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Polscy radni m. LwowaiUctiuniiii noJhot Klubu źyaocasRc-nafotiowflo
LWÓW, 2.1 (Kor. wl.). Na c- 

statniem poaiedzeniu Rady miej­
skiej doszło do wyciągnięcia kon 
sekwencyj woDec radrych żydów 
w zw_ązku z przemianowaniem na 
posiedzeniu tejże Rady w dniu 
14 listopada ub. r u! Murarskiej 
.mienieni dowudcy obrony Lwo­
wa, ś. p. brygad jera Czesława 
Mąezynskiego.

Jak wiadomo, dnia 14 listopa­
da członkowie klubu narodowo- 
żydowsilc^gc, opulcili salę obrad, 
demonstrując haniebnie rrzeciw 
uczczeniu pamięci bohatera z 
czasu walk polsko-ukraińskich.

W  międzyczasie toczyły się na­
rady między Polskim Klubem ra­
dzieckim i przedstawicielami klu 
bu naronowo-żydowskiego, któ­
rzy próbowali dowodzić, że u- 
chyleni* się żydów od glosowa­
nia pozostaje w związku z odno­
szeniem się ś. p. bryg Mączyu- 
skiego do ludności żydowskiej. 
Pertraktacje w tej .sprawie to­
czyły się jeszcze tuż przed otwar­
ciem ostatniego posiedzenia Ra­
dy miejskiej, gdy jednak rudni zj 
dowsry trwali nieustępliwie w o- 
bronie swego godzącego w dumę 
Lwowa stanowiska, prezydent 
Dro janowski otworzył posiedze­
nie i przed porządkiem dziennym 
udzielił głosu radnemu prof B’ - 
i'.ze, który 'mieniem Polskiego 
Klubu radzieckiego złożył nas tę 
pującą deklarację-

„W odpowiedzi na antypolską 
demonstrację Żyd. Klubu Naro­
dowego, urządzoną na posiedze- 
i u Rady Miejskiej ania 14 listo- 
pada br, w związku z nazwaniem 
ul. Murarskiej imieniem ś. p. Bry 
darijera Maczyńskiegc —  Polskie 
Koło Radzieckie uchwala zastoso­
wać wobec Żyd. Klubu Narodowe 
go bojkot publiczny**.

Deklarację tę przyjęto grom­
kimi oklaskami, a prezj dent Dro- 
jarowski odmówił udzielenia 
głosu prezesowi Kiubu narooowo-

ży dowskiemu dr. Schmorakowi, 
który chciał w tej sprawie skła­
dać jakieś wyjaśnienia.

W tym momencie członkowie 
Klubu narodowo - żydowskiego 
opuścili demonstracyjnie posie­
dzenie Rady miejskiej, pozostali 
jednak na sali żydzi.'n ie będący 
członkami lego Klubu, nie godząc 
się widocznie z taktyką współ­
wyznawców w sprawie tak dra­
żliwej dla ogółu polskiej ludno­
ści Lwowa.

W tem miejscu chciał przysłu­
żyć się radnym z KI. żydowsko- 
narodowego przedstawiciel Klu­
bu radzieckiego PPS. red Ska- 
!ak w myśl uzgodnionej w ostat­
nim czasie między PPS a obozem

żydowskim taktyki. Gdy prez. Dro 
janowski i jemu konsekwentnie 
nie udzielił głosu, red. Skalak w 
tonie podenerwowanymi zarzucił 
mu nieprzestrzeganie regulami­
nu

Jak podaje sjonistyczna „Chwi 
la“ , niewygłoszona przez prezesa 
Klubu narodowo - żydowskiego 
d ra Srhmoraka deklaracja mia­
ła na celu wyjaśnić, że nie była 
to ze strony tego Klubu demon­
stracja antypolska, a tylko nie­
chęć do osoby ś. p bryg Mą- 
czj ńskiego.

Przebieg ostatniego posiedzenia 
Radj miejskiej wywołał wśród 
ludności Lwowa niebywałe wzbu 
rżenie.

Dwa główne ośrodki polskiej opozycji
w ecie Kom entarzy „C za s u f i

W „Czasie** zamieszcza p. K 
P. (Prószyński), charakterysty­
kę eolskiej sytuacji politycznej, 
ubraną w formę djalogu ze stale 
w Polsce bawiącym cudzoziem­
cem, w którym stwierdza, że o ile 
rok temu opozycja „przedstawia­
ła się jak wielka mgławica**, to 
obecnm sytuacja jest już inna:

„Mgławica od śmierci Marszałka 
Piłsudskiego, która będąc ciosem dla 
kraju byka nim i dla r iżymu, prze­
stała być jednolitą. Zarysowały sie 
w niej i to bardzo wyraźnie dwa ją­
dra, zarodki przyszłych systemów. 
Odrzucając komunistów, którzy stoją 
na szarym końcu ubiegających się o 
władze w Polsce, odrzucając siły, któ 
re dziś samodzielne nie są, widz*1 
dwa takie ośrodki krystallzacyjn*.

jednym z niej jest Stronnictwo Lu­
dowe z Witosem drugim — ONR.".

LUDOWCY

Co do pierwszych, to odbyty 
niedawno ich kongres „wykazf.ł 
aktywność tego ug'dpov ania", a 
nadto z następującej po nim dys­
kusji prasowej ujawniło się, na 
jakich sympatyków może ten kie 
runek liczyć. Są to socjaliści, zy- 
dzi i różne żywioły postępowe, 
których dobrze dla ludowców u- 
sposabia to, że przywódcy ludów 
ców to zwolennicy parlamenta­
ryzmu, gdyż

lamentu, może zmodyfikowanego, ma 
w Polsce wiele więcej zwoieijniktiw, 
niżby wyglądało".

O. N. R.

„wbrew temu, co sio potocznie są­
dzi, jestem zdania, ż

Zycie i oblicze ml<rdego pokolenia
Młodzież dziś żyje lepiej

c z a s ó w  frjj ojców I v 2 iadkówn i ±  z a
Bardzo mało wiemy o życiu na­

szego młodego pokolenia, a właś­
ciwie pokolen.a, które od lat mło­
dych przechodzi już do wieku doj 
rzałego. Dotychczasowe ankiety, 
padania, wywiady, zmierzały ra­
czej do określenia jego poglądów 
społecznych, politycznych, gospo­
darczych. warunków' pracy i ży­
cia, zdobywania chleba, w nie­
wielkiej tylko mierze dotyczące 
najbardziej osobistych szczegó­
łów życia młodzieży, charakteryzu 
jących jej moralność, dających 
wyraz obyczajowości i zmian, do- 
konywujących się na przestrzeni 
kilkudziesięciu lat.

100 TYSIĘCY POZYCYJ 
DO ZBADANIA.

Pierwszą śmiałą próbą, opartą 
na współczesnych zdobyczach ba­
dań, w metodach przeprowadze­

nia i w ocenie życia osobistego 
młodzieży jest ankieta, przepro­
wadzona w maju 1931 roku przez 
Tow Eugcniczne i Związek Prze- 
ciwweneryczny w Polsce Pierw­
sze wyniki tej ankiety, Wymagają 
ee przeprowadzenia badań nad 
stu tysiącami pozycyj odpowie 
dzi ankietowych, zostały obecnie 
jkońezone, Dr. T. Welfle, opraco 
wujący z ramienia przeprowadza­
jących ankietę związków, mater- 
jat nadesłany, wygłosił w Tow. 
Eugenicznem odczyt sprawozdaw­
czy o wynik.ióh ankiety. ( Odpo­
wiednio opracowranv materjał an­
kietowy zostanie wyaany w for­
mie książki).

Ankieta dotyczyła życia morał 
nrfgo i seksualnego młodzieży a- 
kademickiej i objęła niemal wszy­
stkie szkoły akademickie (14 u- 
ezelni wyższych i 8 szkół oficer­

skich zawodowych i rezerwy) 
Przy organizowaniu ankiety, wła­
dze akademickie, a szczególnie i 
wojskowe okazały dużą pomoc le­
karzom, a młodziez ustosunkowa- 
la się do ankiety poważnie. Zda­
rzały się jednak fakty zabawne, 
np. jeden z rektorów wyższej u- 
czelni w Warszawie oświadczył, 
że nie pozwoli na przeprowadze­
nie ankiety na terenie szkoły, po­
nieważ w szkole są i słuchaczki... 
Odpowiedzi były anonimowe, a 
dyskrecja przez odpowiednie zor­
ganizowanie ankiety zapewnio­
na.

2.227 ODPOWIEDZI, W TEM 

74 ŻEŃSKICH.
Ogółem nadeszło 2.227 odpowie 

dzi i jest to największa ankieta 
lego rodzaju, przeprowadzona do

Zjazd Starcrusmów we Iwowie
żada wprowadzenia jeżyka rosyjskiego

do g i m n a z j ó w  w  M a ł o p o i s r e  W s c h o d n ie j
LWÓW, 2.1 (Kor. w ł ). W cza

sie świąt Bożego Narodzeniu od­
był się w'e Lwowie zjazd „Rus­
kiej Selańskiej Organizacji", bę­
dącej stronnictw em małopolskich 
t. zw. Etarorusinów W zjeździe 
tym, który odbył się w ruskim 
, Nurodnym Domu", wcięło udział 
319 osób. w tem 287 delegatów z 
34 powiatów’ Małopolski wscho­
dniej i Łemkowrzczyzny.

Ogólno - polityczny referat wy 
głosił dr A Chylak, adwokat z 
Żółkwi, którego następnie wybra­
no prezesem „Ruskiej Selańskiej 
Organizacji". Jest charaktery- 
stycznem, że do władz stronni­
ctwa nie wybrano ks. JawTorsk:e 
go, posła z BB w poiirzednim Sej 
mie, który na terenie starorus- 
kim współpracował z sanacią.

Wśród uchwalonych rezolucyj 
zadeklarowano ogólno - ruską (ro 
syjską) narodowo - kulturalną 
jedność, potępiając zarazem ideę 
ukraińską oraz podkreślono dalej 
lojalność Starorus:nów wobec 
Państwa Polskiego, przyczem je 
dna z rezolucyj stwierdza, że po­
słowie ukraińscy w sejmie nie ma 
ją prawa reprezentowania całego 
społeczeństwa ruskiego, a zwła­
szcza jego części staroruskiej, 
pozbawionej własnych przedsta­
wicieli. Zjazd zadeklarował rów- 
meż, że ze wzglęaow na skład sta 
roruskiego stronnictwa szczegól­
ną uwagę winno stronnictwo 
zwrócić na zagadnienia wsi.

Rezolucje z zakresu życia koś­
cielnego protestują przeciw u- 
kralnizacyjnej polityce władz du 
chownych cerkwi grecko - katol.

Zjazd uchwalił domagać się nadal 
osobnego biskupstwa gr.-kat. dla 
tych wszystkich parafj i w Mało- 
pnlsee wsch., które nie zgadzają 
się; z dotychczasowym nacjonaliz 
mem ukraińskim wr cerkwi.

W zakresie szkolnictwa rezolu­
cje domagają się odukrainizowa- 
nia podręczników' szkolnych i u- 
czynienia ich bardziej pojętemi 
dla ludności wiejskiej. Ponadto

uchwalono domagać się od dania 
jednego gimnazjum państwowe­
go, dotychczas ukraińskiego, Sta- 
rorusinom i uchronienia w ten 
sposób młodzieży staroruskiej od 
agitacji ukraińskiej.

Na uwagę również zasługuje 
postulat wprowadzenia do gim­
nazjum we Wschodniej Małopol- 
see obowiązującej nauki języka 
rosyjskiego.

N o w e  3 -7ło tc w e  zn a c zk i
na te r e n i e  s ą d ó w

Z dniem 1 lutego r b wprowa­
dzone będą do obiegu znaczki są- 
dowre nowero wzoru wartości 3. 
złotych.

Będące obecnie w obiegu 3*ZiO- 
towe znaczki sądowe stracą pra­
wo obiegowe z dniem 15 lutego.

Na znaczki nowego wzoru wy­
mieniać je  będą urzędy skarbo­
we w terminie do 29 lutego rb.

Najpóźniej do dnia 15 marca 
mają być komisyjnie zniszczone 
zapasy dotychczasowych 3-złoto- 
wych znaczków sądowych.

S ? m o rz^d  rzem ieślniczy
z a c z y n ?  się t r o s z c z y ć  o k r e o y t

Na terenie samorządu rzemieśl­
niczego rozważana jest kwestja 
stworzenia specjalnej instytucji 
kredytowej dla drobnego rzemio­
sła.

Ogromny odsetek rzemiosła, 
szaoowany na około 80 proc. ogól­
nej liczby, stanowią najubożsi 
rzemieślnicy, nie zatrudniający 
obcych sil najemnych. Produkcja 
tych najdrobniejszych warszta­
tów rzemieślniczych jest bardzo 
nieregularna wskutek braku 
środków obrotowych i kredytu.

U/ięcej iiasazarow na kolei
w pociągach podmiejskich

Od 1 stycznia weszła w życie 
obniżone cena miesięcznych bi­
letów kolejowych. Dotychczas ce­
na tych biletów równała się ce­
nie I8-kro+ncgo przejazdu jedno­
razowego, obecnie zaś została 
zmniejszona do ceny 12-krotnego 
przejazdu Obniżko wynesi wnęc 
33 proc W dalszym ciągu bilety 
miesiAćzns w-aine |ą na odle­
głość do 100 km. W odróżnieniu 
od b.lelotv tygodniowych, bilsty 
miesięczne uprawniają do nie­
ograniczonej ilości przejazdów w

ciągu dnia.
Obniżenie ceny biletów mie­

sięcznych rpowodow tło znaczne 
zwiększenie ich zapotrzebowania 
w podwarszawskim ruchu pod­
miejskim, wskutek czego władze 
Koli jow-o rozważają kwestję e- 
wentualnego powiększenia skła­
du niektórych pociągów’ podmmj- 
skich. o ile w ciągu najbliższego 
okiesu okaże się, że frekwencja 
pasażerów będzie tego wyma­
gała.

Banki i instytucje finansowe 
nie udzielają kredytu bezpośred­
nio drobnemu rzemiosłu z uwa­
gi na koszty i brak gwarancji 
terminowej spłaty. Z tego powo­
du uważane jest za konieczne po­
wołanie do życia specjalnej in­
stytucji o charakterze społecz­
nym, która zajęłaby sie rozprowa­
dzaniem kredytów dla drobnego 
rzemiosła przy m.nimalnych kosz­
tach handlowych. Projektowana 
instytucja miałaby być czerni po- 
średniem pomiędzy organizacją 
gospodarczą a charytatywną.

Wysokość kredytu na jeden 
drobny warsztat rzemieślniczy 
miałaby wynosić od 25 —  200 zł. 
Spłata kredytu byłaby dokonywa­
na w ratach 2- tygodniowych, a 
wyso-kość raty nie mogłaby prze-

uczynić i najbardziej są do tego 
powołani. Porównywujac jednak 
ten stan ze wspomnianemi dwo­
ma ankietami, należy stwierdzić 
poprawę nod tym względem, gdyż 
W poprzednich ankietach ani je­
den z biorących udział w nich, 
nie był uświadomiony przez ro­
dziców, szkolę i t. p.

Okres dojrzewania w 85 pro­
centach przypadał w granicach 

13 —  17 lat, u dziewcząt 12 —  13 
lat, aż w 93 procentach.

CZYNNE ŻYCIE SEKSUALNE 
MŁODZIEŻY.

O ONR zaś czytamy:
„Roi: temu była to istotnie najak­

tywniejsza opozycjjna siła. — Naj­
częściej dawała znać o sobie. Uwa­
żano ją za przyszły polsk hitle­
ryzm. Sibij wziost antysemityzmu 
zdawał się potwierdzać ie przypu­
szczenia. Być może, gdyby etan 
sprzed roku potrwał w Polsce dłu­
żej, gdyby reżym nie pomósł ciężkie; 
straty jaką poniósł, możnaby o ONR 
rze powiedzieć to, co wtedy. Dziś 
sytuacja jest zmieniona ONR po de 
wnemu ma za sobą młodzież inteb- 
gencką — czy jej część, ma sympa- 

. tje drobnego kupca i rekodzielnika-- 
powro* do par choó tu można dyskutować, pewn< 

rodzące się sympatjo młodej genera­
cji robotników i wiejskiej, ma. na sc 
bą sympatie tych elementów, które 
w paru waszych miastach naśladc 
cały, smutne wzory dawnej Rosji 
Ma to, co miał temu rok i dwa — ni( 
więcej".

Jadnakże miodzież to .mater­
iał łatwo zapalny, ale nie palny'*, 
natomiast „warstwy inteligenckie 

* głęhiej myślące nie mają eśksce- 
8Ów svmpatji, a wreszcie trzy ir il 
jony żydów polskich 

1 „wybiorą każdą perspektywę połi- 
tyczną, ale r.ie tą. Droga do władzy 
jest w Polsce daleka. Ci, którzj ją 
chcieli przebyć na rumaku antyse­
mityzmu, mogą sie przeliczyć: ru 
mak pójdzie zrazu ostro naprzód a- 
le wreszcie to jednak nie or dohieg- 

. nie mety".
j Pozatem — ludowcy mają swe­
go wodza i sztab , natomiast O 
N. R :

„jeśli ma wodza, to kameralnego, 
niiznanego lub obojętnegt kwjow . 

I Jego sztab — to ludzie młodzi, kto- 
zy mogą być genjalai ale o tem, jak 

dotąd mc jeszcze nie wiemy".
PERSPEKTYWY

tąd w Polsce i jedna z najwięk- cent, bo dla chłopców 63. Nastę-

Życie seksualne czynne prowa- j 
dzi 80 procent młodzieży (według ^  konkluzji, zdaniem aoom- 
ankietyj, gdy chodzi o chłopców' tnowego rozmówcy „Czasu", ,po- 
a 37 proc. dziewcząt. Charakte- Mężniejsze, liczebniejsse, szersze 
rystyczne jest, że dawne ankietv eilv społeczne stoją po stroni- 
wykazywały daleko niższy pro- grupy Stronnictwa Ludowego,_ niż

ONR.‘ i dlatego ludowcy bar-
szych w Europie. Podobne ankic- puje, jak widać opóźnienie w po- rao?•; Lczyć na berposre -
ty przeprowadzone były na mniej czatkach życia seksualnego u mło Rią sukcesje .-< sanacji, j d j .
sza skalę, np. w końcu wieku 19 dzieży. Tak w ankiecie Kowral- 2m’ ai,y system nie doj< K
Kowalski zorganizował ankietę skiego przed 15 rokipm życia roz- ni w droc*ze kompromisu, ani l i ­
na. Uniwersytecie Warszawskim,
otrzymując 300 odpowiedzi. Na- życia 73 procent, po l9-tym —

17 procent. W  ankiecie Łazow­
skiego przed 15-tu laty 20 pro­
cent, do 19-tu —  60 procent, po 
iO-tu około 20 procent. W  ank:e-

stępnie w r. 1903 Sawicki i Ła­
zowski przepiowadzili ankietę na 
Politechnice Warszawskiej i U- 
niwersytecie, otrzymując 266 od-

poczynaio 10 procent do 19 roku ” zu£  a >adkuf „Rzrdzy tego typu pac ają ud nie 
szczęść zewnętrznych. lakiem lii--- 
Bzczęściem dla drugiego cesarstwa 
był Sedan. dla Primo de Rivery po- 
prostu spadek ccsety". .

powiedzi. Pozatem przeprowmdzo- |cie obecnej przed 15 rokiem życia 
no w latach późniejszych lokalne tylko 7 procent, do 19-go roku ży- 
mniejsze. ankiety, które w  pew- cia 55 procent, a około 38 procer-t 
nej skali umożliwiają porów- no 19-tvm roku życia. Niewątpli- 
narne 
kiety.

z wynikami obecnej an-

Odpowied&i ankietowe nadesła­
ło 2.087 Polaków, kilkudziesięciu 
żydów i innej narodowości. Wiek 
odpowiadających wahał się od 20 
do 25 lat (około 80 proc.). Odpo­
wiedzi pochodziły od młodzieży 
akadenrckiej, lub tej, która okoń 
czyła szkolę średnią i przeszła do 
podchorążówek. Zaledwne kilka 
procent spośród biorących udział 
w ankiecie było żonatych Malut­
ka ilość przypada na odpowiedzi 
dziewcząt, bo tylko 74.

33 PROf,. SAMODZIELNIE 
ZAROBKUJE.

Jak przedstawiają się warunki 
życia tej młodzieży? Przedewszy- 
ski-em 33 proc., to młodzież sa­
modzielnie zarobkująca, Około 40 
procent pochodzi z rodzin śred­
nic zamożnych, 25 procent doty­
czy młodzieży rolniczej. Charak­
terystyczne jest, że w ankiecie z 
r. 1903 wziął udział tylko jeden 
student z Judu. a pr’zew'ażały od­
powiedzi svnów rodzin zamoż­
nych. Na jedną rodzinę, biorące­
go udział w ankiecie, wypada śre 
dnio czworo dzieci. Obarczenia 
rodz-iine w postaci wad fizycz 
nych lub psychicznych rodziców, 
alkoholizmu wskazało 7,5 procent 
odpowiadających.

KIEDY I KTO UŚWIADAMIA 
MŁODZIEŻ?

Ciekawe są liczbj i motywy, do 
tyczące uświadamiania o życiu 
seksualnom młodzieży. Okres ten 
porzypadał w 83 procentach na )a-

w’ ie higiena, sporty, i wychowa­
nie oddziaływują w kierunku o- 
późruenia rozpoczęcia życia sek­
sualnego, cc jest objawem pożą­
danym.

W  jakich warunkach następo­
wało rozDudzenie pragnień sek­
sualnych? 50 procent wskazuje 
na potrzebę i ciekawość, 8 proc- 
cent na namowrę kolegów, 8 proc. 
na namowę partnerów, 6 procent 
po pijanemu i około 4 procent ze 

■względów na uczucia W  52 proc. 
były to przeżycia (pierwsze) z 

[prostytutką, w 31 procentach z 
1 kobietą z towarzystwa, w 6 pro­
centach z koleżankami, w 8 proc. 
ze służącemi (w  ankiecie Łazow-

S e n a t o r  C łio l tw ic k i
z ł o ż y ł  m a n d a t

Mianowany dyrektorem Uoez- 
ik cza ln i Społecznej w Sosnowcu 
senator Cholewicki zawiadomił 
kancelarię Senatu, iż składa man 
dat senato-ra. -Na jego miejsce 
wejdzie w skład Senatu zastępca 

1 z wyboru w kieleckim okręgu wo- 
! jewodzkim dr. Gos.ewicz, lekarz 
1 Ubezpieczalni Społecznej.

Ż y c i c w s k i  p r z e c h o d z i e ń

O b i s n y  k w a s e m
solnym

żyaowski „.Nasz Frz^giąd" do­
nosi z Lodzi:

Tonieśliśm y o napadach mę­
skiego ta ostatnia pozycja wyra- znanych chuliganów, Którzy oble­

wają przechodniów żydowskich 
żrącemi płynami.

żała się aż 40 procentam i!).

ALKOHOLIZM.
Z biorących udział w ankiecie 

52 procent ulega alkoholizmowi 
w tem znaczeniu, że w mniejszej 
lub większej mierze stale spoży­
wa alkohol. Choroby weneryczne 
przechodziło 9 procent, kiedy w 
ankiecie K owalskiego 40 procent, 
a Łazowskiego 45 procent, 

j Te ułamkowe dane, wyciągnię­
te z ankiety, dają już pewien o- 
braz, według którego w przybli­
żeniu można się orjentować, co 
do stanu moralnego i zdrowotne­
go młodzieży, oraz uprzytomnić 

I sobie, jakie zmiany zachodzą. Dla 
rodziców i wychowawców dane 
ankiety powinny być pierwszo­
rzędnym materjałem zużytkowa­
nym dla celów wychowawczych.

I (a ).

kraezać przeciętnego zarobku ta 10 _  17. Zdarzały się jednak 
dsiennego oożyczkobiorcy (2 —  5 jirypadki uświadamiania w siód- 
ał.). Na koszty manipulacyjne*mym rok,, życia. Kto przeprowa- Trzeci dzień p r z e m r a a i
byłby pobierany tylko 1 proc. Za- uświadomienia? 64 procent i p r o k u r a t o r  Ż e le ń s k i
bezpieczenie iredytu ^stanowiłby 'odpowiadających wskazuje na ko- j W czoraj w procesie bojowców

z OUN przemawiał w dalszymweksel kaucyjny z jednam żyrem ., egów, 10 porcent na literaturę, 
Podstawą do udzielenia kredy-!a tylko 13 procent przypada przy 

tu byłobj wykazanie się pożycz- J uświadamianiu młodzieży na szko 
kobiorcy koniecznością spłacenia 11$, rodziców, wychowawcę, leka- 
zobowiązania związanego z pro-.rza, księdza i t. p ,  to jest tych, 
cesem produkcji I którzy najwlaściwiej mogliby to

w
ciągu pros. Żeleński charaktery­
zując przestępczą działalność Łe- 
beaa, HnatLwskiej, Czornija, 
Kaczmarskiego, Myhala, Rak„ i 
Zaryckiej.

Ofiarą takiego napadu stał 
się również Natan Chmielewski 
(Kilińskiego 94).

Gdy przechodził on wieczorem 
ul. Piotrkowską, jakiś osobnik 
oblał go kwasem solnym, poczem 
zbiegł.

Chmielewski uległ poparzeniu 
twarzy i rąk. Palto, jakie m iał na 
sobie, zostało spalone.

W sprawie teł policja prowadzi 
dochodzenie.

„Zburzenie Jerozolim y4*
z d | ę t o  t  ? f i s z a

Sztuka . Zburzenie Jerozolimy" 
Tadeusza Konczyńskiegc srystawio- 
na od dwu tygodni w Teatrze Pol­
skim zostaL zdjęta z afisza. Dra­
mat ter. przedstawiający epilog woj­
ny rzymsko-żrdowskicj wywoła; dcśó 
znaezr.e zainteresowanie wśród pu­
bliczności, lecz była namiętnie m 1- 
czana w nrasie żargonowej przez ży­
dowskich krytyków teatralnych.

Czas odiwwic 
ureniiRierafę na 

miesiąc stifczań


